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Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa
- w WARSZAWIE

craz Wszystkie jej oddziały zakupują z polecenia Ministra Skarbu

ZLOTO i SREBRO
dla przyszłego Banku Polskiego po cenie nominalnej.

Do wszystkich obywateli Polski zwracamy się z wezwaniem, aby przyczynili się do zgromadzenia zapasu 
kruszcowego, który będzie podstawą naszej przyszłęj waluty.

Zakupione, oraz składane darmo sumy ogłaszamy w miesięcznych bilansach pod nazwą: Złoto i srebro

dni czternastu. Kontrpropozycje te zawierać mają 
pewne zmiany, dotyczące granic wschodnich, zagłę- 
bia Sa ary i innych punktów.

Niebawem będz:o wręezory dokument z v/a 
runkami traktatu i Turcji. Wbrew kursującym po­
przednio pogłoskom — ziemie czysto tureckie mnją 
być. pozostawione państwu tureckiemu, przytylm sul 
tan pozostać ma w Konstantynopolu. ’ Natomiast 
główne państwa koalicji roztoczyć mają rodzaj pro­
tektoratu nad poszczególnymi częściami raonarchji 
ottomańskiej, a więc — Stany Zjednoczone nad Kon­
stantynopolem, Grecja nad zachodnim wybrzeżem 
Azji Mniejszej, Włochy nad Anatolją południową, 
Francja nad Auatolją północną.

Co do granic północnych Niemiec, prócz arty­
kułu, zastrzegającego w Szlezwiku plebiscyt, traktat 
przewiduje podobno jeszcze tak zw. strefę neutralną, 
która rozciągać się ma od Szcsecina do Hamburga 
i od Fiensborga do okolic Hamburga (na południe). 
W strefie tej obowiązywać mają mniej więcej te 
same punkty, co i w okupacji na lewym brzegu 
Bonu, to jest nie wolno będzie riemcom budować 
tu fortyfikacji, utrzymywać załóg i t p.

Dotychczas trudno ustalić,! czy niemcy podpi- 
szą warunki pokojowe. Faktem jest, że istnieją 
wśród nich zwolennicy załatwienia tej sprawy w myśl 
życzeń entente’y, jest jednak i stanowcza opozycja, 
która znajduje gorący oddźwięk wśród licznych 
warnt w ludności niemieckiej.

Z ważniejszych wydarzeń na terenach wschod­
nich Europy — zaznaczyć należy zwycięstwo nasze 
w Galicji Wschodniej — oraz posuwanie s’ę szybkie 
na froncie bolszewickim Litwy i Wołynia. Wraz 
z faktem posuwania się wojsk admirała Kołczaka 
na Syberji i wschod&ie Rosji—oraz z faktem znisz­
czenia, flety bolszewickiej na Bałtyku przez fl »tę 
koalicyjną — zwycięstwo to ma poważne znaczenie 
na dalsze ukształtowanie się stosunków na tych te­
rytoriach. Przedew&zystkira zwycięstwo to oddziała 
prawdopodobnie decydująco na dalsze losy tak aw. 
Ukrainy, która w ostatnich czasach podobno się roz­
pada pod energicznym zalewem bolszewickim. Orła 
ta Ukraina rosyjska nie miała i niema dotychczas 
świadomości narodowej: idee ukrain.izmu napłynęły 
tu z Galicji Wschodniej. O ói upadek tej Galicji 
pod ciosami oręża polskiego — stanie się, o ile się 
zdaje, powodem likwidacji całej afery ukraińskiej, 
zapoczątkowanej podczas wojny przez niemców i au- 

dla Banku Polskiego.
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V klasa R. G. O.
Wymiana biletów klasy 5 już się rozpoczęła.

Ciągnienie od 1 czerwca.

Polož® te.
W tych dniach wręczono wurunki traktatu po­

kojowego drugiemu z rzędu mocarstwu centralnemu, 
hiianowicie Austrji. Według wiadomości dziennikar­
skich Austrja zapłacić ma 5 miliardów odszkodowań 
Wojennych. Zakreślone są przy tym granice państw, 
Nowopowstałych na terytorjach b. monarchji hab- 
Rburskiej.

Zarówno w Niemczech jak i w Ausłrji prowa­
dzona jest obecnie silna agitacja za połączeniem 
Austrji i Niemiec. Niedawno odbyły się w Berlinie 
olbrzymie manifestacje austrc-niemieckie, na których 
byli obecni liczni przedstawiciele Ausirji. Wszyscy 
Zgodnie, z Scheid^munem na czde, wygłaszali prze­
mówienia, w których podkreślano niemożność pogo­
dzenia się z tym. aby zadość uczynić waruukoiu 
^aktatu, na mocy którego Austrja miałaby być na- 
NftWsze oddzielona od Niemieć. Naród niemiecki nie 
cbce narzucać gwałtu innym narodowościom, lecz nie 
Pozwoli, by go przymuszano do sp* łnieniu tak niespra­
wiedliwego warunku. Między innymi przemówienie 
Podobnej treści wygłosił i Scheidemanu.

Na warunki przedłożone niemcom, odpowie­
dzieć zamierzają przedstawiciele niejňveocy kontr­
propozycjami. które mają być przedstawiane w ciągu

Dyrektia Polskiej Kaiï PohEzkowej.
strjaków i teraz jeszcze przez nich wspomaganej. 
Wprawdzie w dniach ostatnich słyszeliśmy o zawar­
ciu umowy przez rząd ukraiński m koalicją, według 
której to umowy Ukraińcy zgodzili się na wykup 
ziemi obszarników a nie wywłaszczenie ich siłą, na­
tomiast koleje przejść miały pod zawiadywanie ko­
alicji, przyczyni w razie utrzymania porządku w kraju, 
koalicja zagwarantowała, że wojska jej nie wkroczą 
na. terytorjum ukraińskie. Cała ta umowa jednak 
zdaje się, że niebawem straci wszelkie podetawy, 
gdyż rząd ukraiński wkrótce stanie się fiacją. Wia­
domo bowiem, że rząd Petlury nie jest w stanic 
utrzymać jakiegokolwiek porządku w kraju, wojsko 
zaś ukraińskie straciło resztki dyscypliny i gromad­
nie przechodzi na stronę bolszewików, krórych wpły­
wy zdobywa,ą w kraju coraz większe uznanie i nie­
bawem zapanują tu niepodzielnie, strącając Ukrainę 
w przepaść anarchii.

TELEGRAMY.
Zaburzenia w Niemczech.

HftUen. 22 maja. (PAT). W całych Niemczech 
zdarrają się rozruchy uliczne na tle antagonizmu 
żydowskiego. Kupiec żydowski Kleiu został zlyn- 
czowany. Sklepy żydowskie są często rabowane.

io m stiu iw 

Zagajenie.
WäfSZBVB 22 maja. (PAT.) Początek posiedze­

nia o godz. 4 po poł.
Po odczytaniu interpelacji zagaja posiedzenie 

marszałek pięknym przemówieniem na cześć zwycięs­
kiej armji, która tyle bohaterskich bitew stoczyła 
w Galicji i osiągnęła takie wielkie zwycięstwo.

Następnie Izba przystąpiła do pierwszego czy­
tania statutu Banku Polskiego, Dla udzielenia pew­
nych wyjaśnień przez ministra skarbu Karpińskiego 
w dyokusji zabierali głos posłowie: Radziszewski, 
Osiecki i Dismand, wystosowując prośbę o odłożenie 
czyt. pierwszego i ewentualnego drugiego oraz trze­
ciego, żądając przedtym odesłania jeszcze projektu 
do komisji skarbuwo budżetowej. Statut Izba prze­
kazała tej komisji z powrotem.
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Paderewski przemawia.
Potym na mównicy ukuzuje się prezydent mi­

nistrów, p. Paderewski. Loża dyplomatyczna prze­
pełniona przedstawicielami państw obcych. Skupie- 
pienie i cisza w sali. jb

Chwila obecna.
Prezydent ministrów oświadcza na wstępie, że 

Naród Polski przeżywa dzisiaj ważną, uroczystą 
chwilę. W bogatych dziejach je^o chwili ważniej­
szej, uroczystszej, odpowiedzialniejszej bodaj, że nie 
było. Rozstrzygają się losy Ojczyzny naszej. Lu­
dzie potężni, dzierżący w swym ręku władzę nad 
światem, budują ramy dla naszego niepodległego 
bytu, ustalają dla Państwa Polskiego granice. Wkrót­
ce zapadną wyroki ostateczne, wyroki bezapelacyjne 
na długie zapewne lata, na wiele może pokoleń. 
Gwałtowne porywy nadziei trwogi, radości i żalu 
wstrząsa ą silnio naszą duszą narodową. Ze wszyst* 
kich strou, ze wszystkich zakątków dawnej Rzeczy­
pospolitej zjeżdżają się ludzie tu do Warszawy i tam 
do Paryża, zjeżdżają się w surdutach, siermięgach, 
czamarach staroświeckich, góralskich stroiach i wo­
łają donośnie i proszą ze łzami, aby ich ziemie włą­
czono do Państwa Polskiego (brawo !)

Orzeł Biały.
Nie bardzo, widać, był drapieżnym ten ptak 

nasz, skoro pod szpony jego widać tak chętnie, 
szparko i życzliwie się garną.

Co będzie w przyszłości?
— Jaka będzie Polska?
— Jakimi będą jej granice?
— Czy też dadzą nam wszystko, co się nam 

należy ? czy ta Konferencja Pokojowa jest sprawie­
dliwą"? Oto pytanie na wszystkich prawie dziś 
kwitnące ustach polskich.

— Polska będzie taką, jaką ją rnieć chcemy, 
powiadają niektórzy, (?) dając buńczucznie,—na inną 
my nie pozwolimy ?

Po co tu przyszedł?
W dalszym ciągu oświadcza pramjer, żo przy­

szedł, aby zdać sprawę z przebiegu prac najważniej­
szych, aby wyświetlić wiele szczegółów i ostrzec 
zarazem, że z pewnych stron grozi uam niebezpie­
czeństwo.

Co zostało dokonane?
Premier swą relację zaczyną od czynności speł­

nionych, od rzeczy dokonanych.
Konferencja Pokojowa załatwiła się dotąd z jed­

nym tylko z« swoich przeciwników, z Niemcami. 
Warunki pokojowe, podyktowane nieme om, zapew­
niają nam nieiaprzeezalne korzyści, zakreślając na­
szemu Państwu pokaźne na zachodzie granice.

Z granic tych nie wszyscy sę zadowoleni. Zaz­
naczam szczerze, że do tych niezadowolonych i ja 
sam należę, ale doprawdy wolno nam żalić się, czy 
możemy i czy mamy do tego prawa?

Państwo Polskie zostanie odbudowane na zasa- 
dzie etnegraficzno-narodowośoiowych mniejszości, któ­
re nam przyznaje Konferencja Pokojowa, starając się 
najlepiej i najszerzej zastosować ja do ludności polskiej. 
Nie wszystko wy padlo ściśle według tej zasady, ale 
dzieła ludzkie nie mogą być doskonałymi.

Co zyskujemy na zachodzie?
Dalej zaznacza mówca, że na mocy traktatu 

pokojowego otrzymujemy 53,000 kilometrów kwa­
dratowych naszej, polskiej ziemi z przeszło 5,000,000 
ludzi (brawo!)

Obszar ten racże się powiększyć o tyle, o ile 
plebiscyt w innych miejscowościach polskich prze­
prowadzony, wypadnie na naszą korzyść.

Sprawa Gdańska.
Mówca wykasuje następnie obszernie kwestje 

przedłożone Konferencji Pvkojowej i Jmawia stosu­
nek Polski do Gdańska, podkreślając, że protekto­
rat nad miastem Gdańskiem uzyskaliśmy w tych 
samych warunkach, w jakich posiadaliśmy go za 
najświetniejszych czasów Rzeczypospolitej. Warunki 
te o tyle się zmieniły, o ile czasy dawne są od­
mienne od warunków dzisiejszego życia. Od nas 
zależy, ażeby stosownie do Gdańska i Gdańszczan 
starać się coraz to lepiej, iżby niektórzy polacv 
systemem giermańskim wychowani, przypomnieli 
sobie język ojczysty, a osiedli t’.ra niemcy prawo­
wici chętnie go się nauczyli.

Przyznanie Dóbr Państwowych?
Dalej mówca omawia przyznanie dóbr państwo­

wych Polsce i uważa, że przyznanie dóbr tych przez 
Konferencję Pokojową zupełnie nastąpiło dla Polski 
sprawiedliwie.

Czym jest Zjednoczenie Polski.
Zjednoczenie Polski, jest bowiem, jeżeli krwią 

tego nie wypadnie zaołacić, darem wielkim, danym od 
Boga, który do współporaocy swej Wszechmocy po­
wołał ludzi dobrych i uczciwych.

Sprawa Śląska Cieszyńskiego.
Dalej podnosi mówca sprawę Śląska Cieszyń­

skiego, zaznaczając, żo w imieniu delegacji amery­
kańskiej p. Lansing wyraził formalne życzenie, aby 
sprawę tę załatwiono polubownie.

Pan Paderewski przeprowadził już cały szereg 
konferencji z p. Beneszem, czeskim ministrem w tej 
sprawie, porozumiewając się kilkakrotnie z najwy­
bitniejszymi przedstawicielami Śląska i nie bez ra­
dości oświadcza, że sprawa jest na dobrej drodze. 
Jeżeli Sejm obdarzy go zaufaniem, wówczas osobiście 
zooaczy się z prezydentem Republiki Cseskiej, Mas- 
sarykiem i omówi z nim wszystkie warunki ugody.

Telegram prezydenta Massaryka.
. Wczoraj otrzymał p. Paderewski na swe zapy­

tani?, wystosowane do Massaryka telegraficzną od­
powiedź, w której Massaryk przyjmuje projekt Kon­
ferencji i spodziewa się, że narody położą silne pod­
stawy do zgody polsko-czeskiej.

Sprawa walk na kresach.
Prezydent przechodzi następnie do walk, toczą­

cych się na kresach i stwierdza z całym naciskiem, 
że Polska nie prowadzi wojny zaborczej, występuje 
i broni na kresach dawnej Rzeczypospolitej wszyst­
kich bez różnicy krwi, wiary i narodowości miesz­
kańców, broniąc zarazem całego zachodu od najazdu 
wschodu. Czyni Ona dziś to samo co od 500 lat czy­
niła w swej misji cywilizacyjnej.

Hołd i cześć dla Naczelnego Wodza i armji!
Za -wyzwolenie Lidv, Święcian i Wilna od hord 

bolszewickich, za oswobodzenie Sambora, Drohoby­
cza, Borysławia, Stryja, Złoczewa i Żółkwi od zdemo­
ralizowanych całkowicie okrucieństw ukraińskich 
wojsk składam Naczelnemu Wodzowi wyrazy czci 
i wdzięczności. (Burzliwe oklaski w całym Sejmie), 
a bohatersko walczącej i ofiarnej armji naszej wyra­
żam uajserdecznieisze dzięki i najwyższą wdzięczność 
(wszyscy powstają z miejsc, długotrwała owacja,)

Mówca jest zdania, że wojsko zabezpieczy zie­
mie nasze, ale podkreśla, że Polska nie dąży do 
zaborów.

Niczyjego dobra nie posiadamy, niczyjej ziemi 
nie chcemy. Polska nie zaprzecza Litwie i Ukrai­
nie praw do niepodległości, nie sprzeciwia się też 
szlachetnym dążeniom ludu białoruskiego do samo­
dzielnego i indywidualnego lozwoju.

Szlachetna pomoc.
Dalej mówca zaznacza, że wślad za polskim 

żołnierzem, którego ludność witała radośnie, jako 
wyzwalającego ją, z okrucieństw bolszewickiego uci­
sku. idą zaraz pociągi z żywnością dla zgłodniałego 
ludu.

Sprawy aprowlzacyjne i pomoc Entcnty.
Z kole: przechodzi premier do surawv, którą 

uważa za najwżżniejszą, do sprawy naszego istnieniu. 
Zaznaczywszy, że Polska uznała autorytet Konteren 
cji Pokojowej i weszła do sojuszu z Entnetą t. j. 
Francją, Anglją i Włochami wyraża wdzięczność 
Ameryce i Panu Prezydentowi Sianów Zjednoczo­
nych za d >stawę nam odzieży, obuwia, bielizny i ma- 
terjałów wojennych na warunkach najdogedniejseych.

List Hoovera.
Przytacza dalej treść listu Hoovera, w którym 

tenże zawiadamia go, że na podstawie obrad iiuan 
»owych, zaponzątkowych przez p. Paderewskiego, 
wyasygnował już syndykat bankierski odpowiednie 
sumy na przewóz i zakup żywności dla Polski 
aż do najbliższych żniw, 4e umożliwią też sumy 
i sprowadzenie innych rzeczy.

List w końcu wyraża uwauie programowi Pa­
derewskiego i życzenie dalszej owocnej pracy dla 
Polski.

Nawiasem dodaie p. Prezydent, że otrzymał wia­
domość, iż do Gdańska przybyło już 2000 Łonn bawełny 
dla Polski, a żywność wkrótce przyjdzie, bo Hoover 
pisze, że oprócz przyznanych kredytów, obecnie od­
bywają się w Waszyngtonie narady, aby Polsce 
użyczyć wielką pożyczkę państwową.

Ma być pokój a nie wojna.
Dalej rnówca zaziikcza, że chociaż Anglia, 

Ameryka i prezydenfWilsoo nie r,heą żadnego umn ej- 
szeniâ Polski, to jednak nie żyćzą sobie dalszej wojny 
na żadnym froncie.

Pretensje Ukraińców nie uzasadnione.
Dalej premier odpiera zarzuty Ukraińców o na­

szej ofenzywie. Dnia 11 maja Ukraińcy pragnęli za­
przestania walk, a dnia 12 maja wiarołomnie i pod­
stępnie obrzucili bombami Ustrzyki. Takiego postę­
powania nie mogli śnierpieć. nasi młodzi żołnierze.

Niby huragan rzucili się oni na wroga, zdoby­
wając w pierwszym swym ataku Drohobycz, Bo­
rysław, Stryj, Sokal i Złoczów. Witani przez ludność 
radośnie (burzliwe oklaski), dziś zbliżają się pewnie 
do Stanisławowa! (Głos: Ju* wzięty!) Tym lepiej! 
Ale eto pod Podhorcami i Husiatyribm na nieszczęśli­
wą ziemię galicyjską, a raczej właściwie Czerwoną 
Ruską następuje silna armja bolszewicka. Wojska 
gon. Hallera będą zmuszone prawdopodobnie walczyć 
na Ukrainie, ale nie przeciw Ukraińcom, tylko prze­
ciw bolszewikom, a może dziś już walczą!

Okrucieństwa Ukraińskie.
Ukraińcy żalą się na nassą ofensywę, ale prze­

milczają swoje okrucieństwa. W tym miejscu pre­
zydent cytuje fakty zakopywania żywcem rannych 
polaków, straszliwego zamordowani? młodego porucz­
nika hr. Łosia (z linji galicyjskiej) i zarżnięcie sios­
try ministra Lindego w Kołomyi. Mimo tęgo pre­
mier za armię ukraińską me wini narodu ukraińskiego, 
bo inni tę armię stworzyli. Walka z Ukraińcami to 
nie wojna, to zwykłe zwalczanie bandytyzmu.

O autonomję Galicji wschodniej.
Wobec tego premier prosi, aby natychmiast 

Sejm dla tej ziemi historycznie, kulturalnie i gospo­
darczo polskiej uchwalić eechciai autouomję.

O pokój z (Ikrainą.
Upraszam również, ciągnął premjer Paderewski, 

abym rosiał upoważniony do zawarcia pokoju z tą 
Ukrainą, której przedstawiciele wykażą siłę i wzbu­
dzą ufność.

Skończyłem !
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Owacje i uznanie.
Mowę premiera przerywano ciągle poklaskami 

aie po skończeniu j j zerwał się istny huragan braw.
Dyskusja.

Sejm przystąpił natychmiast do dyskusji nad 
mową premjera. Zabierali głos posłowie : Grabski. 
Daszyński i Gląbiński. Z powodu spóźnionej po/Y 
dyskusję odłożono do dnia dzisiejszego godzina 

po poł.

Wokół warunków pokojowych.
Nota niemiecka.

ViedeŮ. 22 maja. (P. A. T) W. B. K. donosi 
z Berlina na podstawie Biura Wolfa: Z Wersalu do­
noszą: Prezes niemieckiej delegacji pokojowo), hr- 
Brockdorff-Renzau przedłożył dziś przewodniczącym11 - 
Konferencji Pokojowej p. Clemenceau notę następu­
jącej treści:

Delegacja niemiecka zamierza w dniach naj­
bliższych przedstawić rządom sprzymierzonym i so­
juszniczym komunikat, złożony z następujących punk­
tów, co ’ ’ '
pojęcia 

1.
2.
3.
4.

do których sądzi, że przechodzą one pod 
warunków praktycznych:
— Notę w kwestji terytorjalnej wschodniej- 
— Notę w kwestji Alzacji i Lotaryngji.
— Notę w sprawie obsadzonych obszarów'* 
— Notę w sprawie rozdziału i przeprowa­
dzenia odszkodowania przez n'emey.
— Notę w sprawie dalszego praktycznego 
traktowania kwestji prawodawstwa pracy. . 
— Notę w sprawie niemieckiej prywatnej 
własności w krajach nieprzyjacielskich.

Ponieważ podsuwa się również szereg uwag,c° 
do których d-ije duże pole projekt traktatu pokojo­
wego z powodu postawionych w nim kwastji, któf0 
są często zawiłe i muszą być rozważone w Wersal’1 
i Berlinie — » tej przyczyny sprawy te w przeciąg 
Iß to dniowego terrnimi nie będą mogły być w M«* 
•pełności załatwione. Jakkolwiek dołożę starań, aby 
sprawy te z naszej strony bvły załatwione w term1; 
nie oznaczonym, to jednak dc-łegaeia niemiecka proS] 
aby treść not zapowiedzianych wzięto już teraz pofl 
uwagę, a delegacji został udzielony termin cel©1® 
dokładnego przestudjowania spraw.

Wokół spraw polskich.
Nieudana prób&Jczeska.

Cieszyn, 22 maja. (PAT) Czesi zarządzili w gö®' 
nie Zakłóci© pod Buguminem, gdzie b4u/e stanowi 
polacy, aby wszyscy cudzoziemcy nieprzyznający SW 
do poddaństwa Republiki Czeskiej, przedłożyli swój® 
dokumenty. W odpowiedzi cała miejscowa ludno® 
polska zjawiła się przed siedzibą władz okupacyjny0® 
t świadozając; źe uie czuje się za przynależną do K0' 
publiki Czeskiej, Przykład ten oduczy niezawodni 
ozeshów od wszelkich prób urządzania plebiscytów*

Katastrofa kokjowa.
Sirykôv 23 maja. (Tel. wł. „Kur. PL) Wczo/^ 

•wieczorem na stracji Stryków kolei kaliskiej poo>4| 
warszawski przejechał sygnały i wpadł- ua^ oodie 
towarowy. Dość wagonów towarowych nmiażdżony0 ’' 

Tor na przestrzeni 50 kim. uszkodzony..
nieśli ciężkie rany nadkonduktor St. Wiąch i ko° 
duktor Jan Wojciech. Parowóz towarowy uszkodzą11/* 
Tor naprawiono dopiero o godz. 6 ej po poł. R 
z Łodzią skierowano na linję Warszawsko-Wiedeński* 
Uroczystość wojskowa na cześć zwycięstw w GalicP*

ŁÓdt 22 maja (PAT.) Wczoraj odbył się 
dalszy uroczystości na cześć zwycięstwa w GahoJ : 
Była to uroczystość wojskowa. Cały garnizon 
przemaszerował przez miasto, śpiewając pieśni i , 
sząc okrzyki pod komendą 8 okręgu, garnizonu üb* 
płockiego i komendą miasta, orkiestry grały by^ 
narodowy, a wieczorem capstrzyk. Ludność w mą 
festaeji łączyła się z wojskiem, wznosząc okrzyki 
cześć naczelnego wodza i armji.

Katastrofa kopalniane.
Çraków 2-3 maja (Tel. wł. „Kur. Pł.») P^e 

czyną katastrofy kopalnianej w Orłowej było to, 
inżynier polak został zastąpiony przez czecha, któr) ’■ 
kładnie urządzeń kopalni nie znał. Zginęło 110 ř • 
ników polskich, a 265 zostało zasypanych. Zasyp 
noszą ślady otrucia gazami. Ludność zrozpac^o 
i rozgoryczona. Zapowiada się strajk przeci 
czechom.

Mili PÄ Ä te*
Z dnia maja.

w

Front galicyjski.
Akcja nasza w Galicji wschodniej rozwija 

dalszym ciągu pomyślnię.
Front wołyński.

Bez zrian.
Front Litewsko-Białoruski.

Na południowy-w schód od Święcian atak1 j, 
przyjacielskie odparto z ciężkimi dla wroga st

W zastępstwie Szefa Sztabu General0
Hailer,

Pułków®1**
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Protest.
WlCdfcÉ 23 maja. (Tel. wł. .Kur. Pł ”) Ukra- 

Wkie Biuro Korespondencyjne ogłosiło protest prze- 
jjwko ofensywie polskiej w Galicji wschodniej.

Rewelacje „Gazety Porannej”.
Ostatni numer tak bardzo dziś popularnej 

* Polsce „Gazety Porannej” przynosi następujące 
Relacyjne doniesienia:

W ubiegłą sobotę Komisarz nadzwyczajny Anusz 
'ttądał od żandarmerji aresztowania wszystkich przy- 
’6dców strajku kolejowego i innych komunistów. 
*»ndarmerja zabrała się godnie do spełnienia tego 
takazu.

W nocy z soboty na niedzielę, gdy większość 
Przywódców strajku była już pod kluczem, inne zaś 
datowania— w toku, w Prezydjum Ministrów zja- 
*il się adjutant Swirski z Belwederu i zażądał na­
tychmiast rczmowy z Paderewskim.

Na skutek tej rozmowy, wszystkich aresztowa­
nych uwolniono.

Obecnie wielu kolejarzy z pośród tych, którzy 
»(foteli wierni obowiązkom, podaje się do dymisji.*« ♦

Dla szerszego ogółu będzie to zapewne niespo- 
Bianką, że istniejąca już i przez obce państwa uzna­
li Polska znajduje się już w stosunkach handlowych 
4 nieistniejącym przez nikogo nieznanym, mit.yo.z- 
tym Wielkim Księstwem Litewskim...

Cóż kupuje Polska w państwie Memloga?
Nie zgadniesz zapewne, czytelniku!
Polska kupuje od Litwy broń, amunicję, ma- 

»iyny i narzędzia rolnicze...
Szeroko otwierasz oezy, czytelniku polski! Wszak 

«ni Litwie nigdy nie było ani fabryki broni, ani amu­
nicji, ani maszyn rolniczych.

Prawda.
Ale to wszystko zdobyte zostało na bolszewi­

kach krwią żołn erza polskiego.
Szczęśliwa ofensywa na froncie bialorusko-litew- 

»kim oddała w ręce wojska polskiego miljârdowej 
Wartości zapasy broni « amunicji.

Te właśnie zapasy, zdobyte krwią i blizną żoł­
nierza polskiego p. Kom'sarz Generalny uznał za 
Własność nieistniejącego W. Ks. Litewskiego i Pol­
aka musi je kupować, by zaopatrzyć w nie własne 
Wojsko dla dalszych walk i znojów...

Ale Polska robi »dobre interesy”.
Minister handlu, który się zgodził na tę „kom­

binację“, uzyskał tyle przynajmniej, że za zdobyte 
przez wojsko polskie zapasy broni i amunicji rząd 
Polski płaci jednak o 20 proc, taniej, aniżeli wynosi 
cena ich wyrobu w kraju. W tych 20 proc, zniżki 
Wieści się zapewne hononarjum za krew żołnierza 
polskiego.

Polska robi doskonały interes handlowy z W. 
Ks. Litewskim...

Ktoś posądzi nas ini»że o niedorzeczny dowcip.
Niestety, jest żo krwawa rzeczywistość, jest to 

Produkt tego „wyższego rozumu stanu”, który w wy­
obraźni swojej stworzył fikcję W. K-*. Litewskiego, 
obecnie zaś każę tej fikcji płacić niafikcyjną poiską 
Rotówkę za zdobycz wojenną niefkcyjnego wojska 
bełskiego.

Ciekawe, co na »e rewelacjo odpowie rząd pol­
eci? Głosu tego będzie wyczekiwać zaniepokojona 
opinia publiczna z niecierpliwością !

Zakończenie niedoszłego strajku kolejowego.

Minister komunikacji Eberhardt rozesłał do 
Wszystkich stacji następującą depeszę:

„Kolejarze! Wszystkim, którzy się przyczynili 
ło utrzymania ruchu w węźle warszawskim i na 
boji w dniu 16 maja, zwłaszcza maszynistom, wyra­
jam uznanie. Rząd nie pragnie represji, ma na celu 
tylko potrzeby Państwa i dobro pracowników, które 
V jednakiej mierze wymagają prawidłowego biegu 
kolei. Warsztaty w Warszawie będą 29 b. m. otwar­
te. Nowy regulamin warsztatowy już ogłoszony 
“bowiązuje wszystkich. Za wstawieniem się prezy­
denta ministrów I. J. Paderewskiego wstrzymuję do­
chodzenie karne przeciwko tym, którzy, 16 maja po­
ručili swoje posterunki. Spodziewam się, że wy­
padki opuszczania posterunków już się nie powtórzą. 
Pamiętajmy, że w warunkach obecnych zatrzymanie 
Jiichu kolejowego — to głód dla żołnierza i robotni­
ca a wygrana dla fcomumsr.ów“.

Organizacja księży.

Dziekan z Poznański-go ksiądz Michał Sidor 
°głaaza w „Głosie Narodu“ odezwę do wszystkich 
kfiięży rzymsko - katolickich na ziemiach polskich, 
^skazując na to, ze obecnie organizują się wszystkie 

ř-awody, ksiądz Sidor nawołuje do stworzenia orga­
nizacji zawodowej księży pod nazwą „Unitas”. Kiądz 
Çiidor oświadcza, że na tego rodzaju organizację 
istnieje aprobata ks. arcybiaknpr, Dalbora. Zwracać 
*ią należy pod adresem: Poznań Sw. Marcin.

Przeciw zakusom zbrodniczym.
Odezwa do pracowników żeglugi państwowej.

Ponieważ zażarta agitacja bolszewików nie po­
przestając na i-siłow aniu wywołania za wszelką cenę 
fermentu wśród ogółu kolejarzy, zwracała już nie­

jednokrotnie swą występną propagandę w stronę pra­
cowników marynarki polskiej, przeto kierownik Sek­
cji eksploatacji dróg wodnych, w celu przeciwdzia­
łania zbrodniczym zakusom wrogów naszych, poleftił 
rozlepić na wszystkich przystaniach, statkach, etc. 
okólnik tej treści:

,„S>o załóg statków i pracowników Polskiej 
Żeglugi Państwowej.

Wskutek agitacji bolszewickiej część kolejarzy 
rozpoczęła strajk. Być może, żo w celu zwiększenia 
zamętu w kraju—strajkujący zwrócą się do was, na­
mawiając do przyłączeniu się do nich.

Pamiętajcie, że koleje i drogi wodne podwożą 
żywność dla całej ludności, przewożą i karmią Wal­
czącą z wrogami armję, pomagają do dźwignięcia 
przemysłu i zorganizowania pracy wytwórczej całego 
kraju, słowem są to arttrje, odżywiające cały orga­
nizm Państwowy. Gdy one zamrą — życie ustanie.

Kto się więc porywa na zatrzymanie ruchu na 
kolejach i drogach wodnych — ten choe powstającą 
z groou Polskę zadusić i jak trupa rzucić pod nogi 
czyhającym na to bolszewikom i aicmcom.

Nie o wymagania ekonomiczne tu chodzi—gdyż 
kolejarze powimńby się czuć bogaczami w porówna­
niu z tą nędzą, która zapełnia miasta i cierpliwie 
cieką zorganizowania pracy, rozumiejąc, że siły ludz­
kie są ograniczone i niepodobna odrazu wszystao 
poprawić.

A jeżeli o politykę chodzi, to pierwszą zasadą 
jest nie robić tego, co jest na rękę wrogom. A ko- 
mcż, jeżeli nie naszym wrogom, potrzebny ten strajk?

Jesteśmy otoczeui zaciętymi wrogami. Rosja, 
która przea wojną wywoziła rocznie 600 milj. pud. 
zboża—obecnie dzięki gospodarce bolszewików—ginie 
z głodu i chwiałaby nas ograbić. Pobite Niemcy, 
Austrja i Węgry też są w biedzie, stokroć gorszej 
od naszej.

Jesteśmy otoczeni jakby stadem cgłudniałych 
wilków. Boją się jeszcze rzucie na nas, ale chcą 
chytrze naprzód osłabić nas, by później opanować nas 
bez walki.

Pamiętajmy więc, że tylko w jedności siła i tyl­
ko jedność narodowa może nas zbawić od nędzy, 
niewoli i sponiewierania.

Jestem pewun, że każdy z was, gdyby te£,o 
zaszła potrzeba, z bronią w ręku gotów byłby bronić 
Ojczyzny. Nie wątpię więc, ze n:u ulęknięcie się 
gróźb agitatorów bolszewickich, i dacie im laką od­
prawę, ze dobrze popamiętają, jak załogi Poiskie 
przemawiają do zdrajców.

Kierownik Sekcji Eksploatacji
Dróg Wodnych (—) T. Tillinger.

Inżynier.
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Z DNIA NA DZIEŃ.

List otwarty!
Be*rtronny Panie!

Twoje pisanie, gruchom rzucanie o ścianę jest.
Pojmie cię śmianie ten, który na dnie, cncwa 

przykładnie wolności gert! Lecz syn niewoli, ra­
czej pozwoli, że go zabuli niedoli bat — niż rację 
przyzna !

Oo mu Ojczyzna! Ot, miska żyzna — to raj, 
to ŚW lali!

W kurzej ślepocie, on w trudzie, pocie, wciąż 
przy robocie z domy się giąć, lecz na wyżyny myśhje- 
dj nej niewoli syny — inogąż się piąć ?

Ogół wnet szczerze powie:
— Nie wierzę żadnej ofierze przywódców mas. 

To niewolniki teorji dziaiej, ich wschodnie krzyki 
uciszy czas!

Najpostępowsi, myślą najzdrowsi, ludzie naj­
nowsi, widząc w czym rzecz, z ich kadr znikają, do 
pracy stają i potępiają ich, mówiąc: „Precz!”

— Precz kumy wrogew i obcych bogów tu 
z naszych progów idźcie Let, het!

1 posiępowce i thuguttowc-e swoje manowce 
tez rzucą wnet!

Więc, drogi panie, twoje pisanie grochem rzu­
canie o ścianę wszak !

Słusznym by bjło kwestję zawiłą, wprost całą 
siłą—zbadać, lecz lak ?

Kamo.

Możliwość wo^ny
z niemcami.

Polskie Biuro Kresowe donosi: Otizymaliśmy 
z Btrlina drogą przez Katowice szereg wiadtmości, 
rzucających światio na stusunes. Niemiec do Polski. 
Osoba, która je udzieliła, wysłana była w specjalnej 
misji z kół contro wy cli do rządu p Bborta.

Trzeba za wszelką cenę możliwie najdalej prze­
ciągnąć termin podpinania traktatu, a w międzycza­
sie przygotować się na wszystkie ewentualności.

Sfery, rządzące w Niemczech, mają oddane sobie 
najzupełniej koła finansistów żydowskich, a tym sa­
mym wpływy ich są, sięgające dalej po za granice 
samych Niemiec. Postanowiono użyć wszystkich 
środków między innymi najprsebieglejszych intryg, 
ażeby sprowadzić w pierwszym rzędzie między rzą­
dami Wioikiej Bryianji i Ameryki a rządem Francji 
wyraźne różnice, a jeśli się da rozdwojenie i zamęt 
w stosunkach. Celem rządu jest oprowadzić „pokój 
porozumienia”, który pozostawiłby Niemcom tery torja 

przyznane dzisiaj Polsce, oraz zapewniłby im swo­
bodę ruchów.

Największym niebezpieczeństwem dla Rzeszy 
jest Polska. Rząd niemiecki, a wraz z nim i cały 
naród musi dążyć do tego, ażeby mieć wolną rękę 
na wschodzie w zwalczaniu tego niebezpieczeństwa. 
Do osiągnięcia tego celu są dwie drogi: jedna — to 
osłabienie wewnętrzne Polski przez wywoływanie 
strajków i zamętu politycznego, jak gospodarczego, 
druga — usiłowanie osłabienia czynnika pokkiego na 
kongresie przez wysuwanie koncepcji państwowych 
rosyjskiej ukraińskiej, litewsk.ej, przed^wszystkim zaś 
sparaliżowanie zabiegów polskich w Paryżu drogą 
najrozmaitszych intryg w otoczeniu premiera gabi­
netu angielskiego i prezydenta Wilsona.

Rząd niemiecki zdecydowany jest w ostatecz­
nym razie na nową wojnę pud pozorem, że to ńaród 
niemiecki chwycił się w obranie swoich praw tego 
rozpaczliwego środka, Rząd rozumie, że w najgor­
szym razie wynik nie będzie gorszy od pokoju, jaki 
mu dzisiaj zgotowano w Paryżu. Zarówno jednak 
p. Ebert, jako też przewodniczący Zgromadzenia Na­
rodowego w Weimarze, Fehrenbach, oraz wszyscy 
członkowie rządu są przeświadczeni, że na wypadek 
nowego wybuchu wojny, rządy sprzymierzonych nie 
okażą zapowiadanej dzisiaj jednomyślności w działa­
niu.

Jeżeli kto, to tylko Polacy mogą przynieść sze­
reg niespodzianek w swoje; akcji wojskowej i poli­
tycznej, niespodzianek, które mogłyby postawić za­
równo" Paryż, juko też rząd niemiecki wobec zgoła 
nieoczekiwanej sytuacji. Z tego też względu rozluź­
nienie stosunków parysko-polskich uważać należy za 
rzecz pierwszorzędne; wagi. Należy Polakom utrudnić 
ich organizację wojskową i wzrastanie prestige'u Pol­
ski wśród elementów, sąsiadujących z polakami. Woj­
na z Puls-ą jest koniecznością wobec które i naród 
nnród niemiecki uchylić się nie może i powinien za­
wczasu zapewnić sobie wolną rękę : szanse zwy­
cięskie.
«■■WWWWWVWVWWWVWMWMraMWWVVVVWnBWWVWWBWWWB«

Kronika Płocka.
Maj.

24
Sobota.

KALENDARZYK.
Sobota. Joanny Wd.

Im. sł. Tomira.
Niedziela. Grzegorza VII.

Im. sł. Borysława.

Notatnik astronomiczny
24. Wschód słońca o godz. 4 m. 55 rano.

Zachód o godz. 8 m. 59 wiecz.
Wschód księżyca o godz. 2 m. 4 w nocy.
Zacnód księżyca o godz. 2 m. 28 popoï.

25. Wschód słońca o yedz. 4 m. 54 rano- 
Zachód słońca o godz. 9 m, Ù wiecz. 
Wschód księżyca o godz. 2 m. 26 rnne. 
Zrchód księżyc, o godz. 3 m. 48 kopoł.

Ze Stonrzyszenia Sab. Chrzeźeljaii ?ło:kh Za­
rząd Stów. Rob. Onrześcijan zawiadam'a wszystkich 
członków stowarzyszenia, że w dniu 25 maja w sali 
własnej stów, odbędzie się ogólne nadzwyczajne ze- 
btanie wszystkich członków stów. Na porządku 
dziennym jest sprawozdanie delegatów ze Zjazdu 
w Warszawie, jak również omówienie kilku spraw 
gorąco obchodzących nkste stowarzyszenie. Początek 
punktualnie o godz. 8 wieczorem.

Wieczór djskhsyjnj „Ligi Žeginai Palskiej” od­
będzie się dziś o g. 8 wiecz. w Tuw. Rjiińczyni. 
Program obejmuje? zagajonie, dzieje żeglugi w Pol­
sce i znaczenie jej w dobie obecnej, poznanie usta­
wy L;gi, którą przedstawi delegat Ligi z Warszawy. 
Inicjatorowie zebfania mają niepłonną nadzieję, żo 
wieczór dyskusyjąy potrafi zgromadzić liczny zespół 
osób ze wszystkich sfer, bo wszystkie są równie 
w tej sprawie zainteresowane.

Jak stą powinno Pit?,ć orz? niahrxe? Dalszy ciąg 
pogadanki na powyższy temat w stów. nauc. polskie­
go w Płocku odbędzie się w sali I gtmn. żeńskiego 
w sobotę o goda. 6 wiecz. przy współudziale dvle- 
tratów Minist. W. R i Ośw. Publ. Na porządek 
obrad: H«storja ref. pprof. dr. Maciurzyński i Kali­
nowski i matematyka ref. p. prof. Werpechowski 
i Pniewski.

A 1 Płocku jak jest włsóelwie? „Tygodnik Kut­
nowski“ pisze:

„Z powodu wprowadzenia czasu letniego prze­
dłuża się godzinę policyjną w mieście Kutnie do 
godz. 12-ej w nocy.

Obwieszczenie wchodzi w życie z dniem 8 
maju i dotyczy ruchu ulicznego w mieście. J

Dla restaura* g, kawiarni, kinematografów 
i t. p. pozostaje w mocy nadal dotychczasowa go­
dzina policyjna t. j. godz. 11-ta w nocy stosownie 
do posłanowień ministerialnego dekretu o stanie 
wyjątkowym”.

— A w Płocku jak jest właściwis? Może nas 
odpowiednie władze raczą powiadomić?

Przedstawienie dh młtdileży. Dyr. Czarnecki 
chcąc uprzystępnić naszej młodzieży godziwą rozryw­
kę, daja 2 specjalne przedstawienia dla uczącej się 
młodzieży w sobotę i niedzielę po cenach zniżonych 
do minimum (cd 1 Jo 10 mk.), a do lóż wprowa­
dzać można dowolną ilość dzieci.

W Sobotę odegraną zostania pizepiękna „Kry­
sia Leśniczanka”, w niedzielę zaś bohaterski „Ko­
ściuszko pod Raclawicumi”, w przedstawieniu tym 
łącznie z staty stami biurze udział z górą 100 osób.
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Gościnne Występy znanej operetkiOsobiste. • Powrócił do Płocka po kilkutygod­
niowym pobycie w Poznaniu patron Stów. Rob. 
Chrześcijańskich ks. Lipka.

Dla ezepo? Otrzymujemy następujące pytanie 
od jednego z naszych cyytelników. Pomieszczamy 
je w ufności, że władze żeglugi w Warszawie wezmą 
je pod uwagę: Dlaczego dotąd nie wypuszcza# stat­
ków nocnych; byłoby to wielką dogodnościę dla pu-, 
bliczności ?

Bilety nabywać można w cukierni W-go Vincenti’ego, a W 
przedstawienia od godziny 7-ej w kasie teatru.

Wieczorowy repertuar zapowiada w sobotę 
ostatnią nowość, rodzoną siostrę Ozardaszki „Wieszcz­
kę Karnawału”, w niedzielę pożegna się z nami dyr. 
Czarnecki, wystawiając świetną operetkę, nie scho­
dzącą z repertuaru scen europejskich „Polską Krew.”

Z T-stwa Techników I Przemjsloveóv. w dniu 
21 b. m. t. j, w sobotę odbędzie się dalszy ciąg 
obrad techników i przemysłowców w sprawie robot­
niczej. Początek obrad o godz. 6 wiecz. w sali sej­
miku powiatowego.

Z teatr». („Róża Stambułu,” Fali, czwartek). 
Z wystawionych dotychczas operetek „Różę Stam­
bułu* bezwarunkowo uznać trzeba za najpiękniejszą. 
Składa się nu to zarówno piękna, melodyjna muzy­
ka, jak i pomysł oryginalny i egzotyczny (nowo­
czesny harem i stosunki tam panujące). Sztuka po 
nadto daje możność należytego rozwinięcia gry sce­
nicznej przedstawicielom ról pierwszoplanowych. Wy­
różnili się pod tym względem szczególnie pp. Rogiń- 
ska i Józefowicz (Kondja i Achmed), w akcie drugim 
wykazując zarówno dużą rutyną sceniczną jak i za- 
dawalniając w zupełności pod względem wokalnym. 
Z dużym zacięciem operetkowym grali również pp. 
Józefowiczowa (Midili Hanum) i Kozłowski (Frido­
lin) szczególnie ten ostatni przebrany za kobietę wy­
woływał wybuchy wesołości w sferach górnych. P. 
Breza był dowcipnym i żywym Liftboy’em a p. 
Szelągowski poprawnie odegrał rolę Kemala Baszy. 
Wybornie również bawił publiczność w epizodycz­
nej roli Mullera p. Hnrski. Balet, jak zawsze, wy­
woływał żywe obiawy zadowolenia. Orkiestrę zna­
komicie prowadził p. Kagan.

dwa

o godz. 4 po poł.
Ceny zniżone od 1 do 10 mk. 
Specjalna popoł. dla młodzie­
ży. Do lóż wprowadzać mo­

żna dowolną ilość dzieci.

KRYSIA lESHICZAHKA 
melodyjna i pełna humoru 
operetka W 3-ch akt JARNO 

Tańce! Ewolucje!

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział 

w oddaniu ostatniej posługi ś. p.

Reżyser, H. Czarnecki. Kapelmistrz, J. Lasocki F. Ka3a”

W sobotę d. 24 Maja r. b.
przedstawienia 

O g. 8 wiecz. Ceny 
CLOU SEZONU! OSTATNIA NOW-

WIESZCZKA KARMAWAŁil 
świetna operetka w 3 akt*® 
E. Kalmana, autora 
daszki*. Wieszczka gr?£ 
była przeszło 400 razy W wj® 
deńskim Straussteatrze. Ta*1 

ce. Ewolucje*

Narji Ostrowskiej 
a w szczególności Szan. Duchowieństwu 
ks. prałatowi Lasockiemu, ks. Kanonikowi 
Modzelewskiemu ks. proboszczowi Rumia- 
nowskiemu, ks proboszczowi Walterowi, 
znajomym i krewnym składają serdeczne 

Bóg zapłać 
Mąż, dzieci i Rodzina.

Henryka Czarneckiego
z udziałem -

Lody Rogińskiej
Skład towarzystwa 65 osób.

Własna Orkiestra. Balet Warszawski.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«

Pyffello przepowiedział

w ro- 
roku.
w ro-

Adre&i Płock, Hotel Folskk 
pokój JVä 12.

Chiromanta
Fiziognomista

Prof. Wacław Pyffello przepowiedział 
3 września 1916 r. i ogłosił w pismach 
warszawskich, że Niemcy wyjdą z Polski 
w końmi 1918 r., co w rzeczywistości się 
sprawdziło. Szczegóły o przepowiedni moż­
na sprawdzić w pismach.

Prof. Wacław Pyffello, autor prac na­
ukowych, wydał ciekawe dzieło w tej 
dziedzinie: Samouczek chiromancji 
ku 1910 Tajemnice rąk W 1913 
Astrologa poznania siebie i innych 
ku 1915 i t. p.

> Niniejszy wycinek proszę zachować! ż.
♦ Prof. Wacław Pyffello demonstrował swoje doświadczenia w obecności uczonych; h karzy jj*
♦ i literatów. Osobom, nadsyłającym własnoręcznie napisane imię, rok i miesiąc urodzenia, 
+ oiaa liczbę osób najbliższej rodziny i przysyłającym mk. 10 — adres: Warszawa, ul. Złota 
À NU m. 6. — Prof Wacław Pyffello wysyia zaocznie dokładną analizę charakteru z nad-

mienieniem ważniejszych wydarz-ń w żvciu.

N. hlffl Mm
Udziela porad, określa: przeszłość, te- 
= raźniej szość, przyszłość i t. p. =
Przyjmuje codziennie od 11-ej do 2-ej i od 

5-ej do 8 ej wieczorem.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

DYREKCJA 

ll22 Gimnazjum Heskiego 
w Płocku.

Egzaminy wstępne rozpoczynają się 2 czerwca r. b. 
Przyjmowanie podań (bezwarunkowo z metryką, świa­
dectwem szczepienia ospy i świadectwem lekarskim 
o stanie zdrowia)—trwać będzie do 30 maja włącznie.

Opłata za egzamin 25 marek.

Il ATVI Powinny pamiętać, że tyl- 
M illli ko przysypka lanolinowy 1,11,1,11 puder „Dzidzi“ z Kogut- 

kiem, natychmiast usH- 
Żrti jffSk wn opszalość i zaczer- 

wlenienie skóry u dzie- 
ci. Żądać w aptekach 
składach aptecznych 

’ przy sypki e
„Puder Dzidzi“ z Kogutkiem.

Przyjmuję wszelkie
HflTY

rysuję monogramy 
roboty wy 1 tończam stara,n n ie 
i czysto. Adres: Rhjonarska 12

M-dmpku, taoit
. usuwają ..Pastylki 

BelgijSKie“ z marką
' ■ » K o g u t“ (Krajowe
ii I Vaida). Żądać w apte-
\\ WfiF Zrkachiskł. apt Pasty- 

lek Belgijskich zaw- 
sze z marką „Kogut“

Redaktor i Wydawca* L. BoslAskł Kierewnis Lder^cki kl1-, St. FjJřfeVf!.

Ogłoszenie.
Wydział •> inisterstwa Aprowizacji w Płocku pr°£1 

wszystkich pp. Właścicieli zakładów przemysłowych, znaj' 
dujących się w Płocku, aby stawili się w biurze tego* 

wydziału w poniedziałek dnia 26 maja r. b. o godzin^ 

5-ej po południu w celu omówienia pewnych spraw.

Referent M nistersiwa Aprowizacji
na powiat Płocki Stefan Polkowsk1“

Płock, dnia 23 maja 1919 r.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 

Dr. REICHSTEIN ^OBje W EIEEHDEIIIKU Willa „Mať; 
BSl UHM Hffi I ®»]f

ADAM SZKL1ŃSKI
LUBL N, ul. Szopena Ks 18, skrzynka pocztowa 70.
Depesze: Lublin—Szkliński.
Pośredniczy przy kupnie sprsedaży majątków, lasów, fabry ’ 

młynów, wsselkich przedsiębiorstw i interesów handlowo-przem}'^ 
wych; przy dzierżawach i parcelacjach. Załatwia nwjmożliwsze oper® 
cje komisowe: sprzedaż, kupno, dostawa, ekspedycja, przechowa-111, 
towarów', rzeczy, przedmiotów, produktów, wyrobów, maszyn, nar2® 
dzi, materjałów. Załatwia wszelkie zlecenia, wywiady, informuj 
handlojve i prywatne; wszelkie interesy w instytucjach rządowy6^ 
i prywatnych. Egzekwuje należności i długi Redaguje, przepis°J ’ 
wnosi wszelkie podania, prośby, deklaracjo, oferty, ukty, projeta 
kosztorysy. .

Ekspertyzy buchałteryjno-sądowe; kontrola i sprawdzanie ks1^»' 
bilansów, rachunków; sporządzanie inwentarzy i szacunków. I*°®L 
dnictwo pracy — wyszukuje i poleca na najróżnorodniejsze posad’’ 
Ptzyjmuje reprezentacje i ajentury firm krajowych i zagraniczny

S-.aii^je 
dln uczniôB 11 Smnazjiffli 

w PŁOCKU.
Na rok 1919/20 winny być bezwarunkowo zar?^L 

strowane w kancelarf Gimnazjum, w terminie do dn 
5 czerwca włącznie. Uczeń, zamieszkujący nawet P* 
jedyńczo na stancji nie zatwierdzanej przez Gimnazj^ 
lub w ciągu roku zmieniający stancję bez uprzedniej 
zezwolenia Dyrekcji Gimnazjum—traci miejsce w szkoi 1

Dyrektor.
♦♦♦♦♦e

v rtT«^ar«l „tanara PłwstefcTr I


